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Jeśli nie czytałaś/eś gazet przez
ostatnie 10 lat - wystarczy wziąć
tę książkę do pociągu.

Niezależnie od długości trasy
mininster infrastruktury Cezary
Grabarczyk, nadzorujący kole-
je w Polsce, zapewni dużo czasu
na lekturę.

Wersja dla lubiących ryzyko: czy-
tanie Pociągu do Polski w pocze-
kalni dworcowej - wyłącznie na
własną odpowiedzialność.

Początek XXI wieku. Zapętlona lustracja. Podmiotowość Po-
laków ograniczona do konsumpcji. Zwodnicza dyktatura
normalności. „Nie ma nawet cienia Układu". Nakaz utrzy-
mywania bezmyślności. Polska przed i po 10/04. Potępienie
dociekliwości. „Agentura wpływu to byt fikcyjny". Demontaż
polskości. Rywinland zmienia się wTuskoKraj - wolność sło-
wa przede wszystkim dla Michnikowszczyzny.

Andrzej Zybertowicz. Badacz społeczny. Z niejakim zdziwie-
niem dowiedział się, kim ma być, gdy w połowie pierwszej
dekady obecnego stulecia nieznani Rodacy podchodząc do
niego na ulicy, mówili: „Gdy Pana słucham, czuję, że jestem
w Polsce".

Od tamtego czasu, walcząc ze swymi słabościami, buduje
w sobie polskość. Nie wystarczy czuć. Nie wystarczy rozmy-
ślać. Potrzebny jest mit i potrzebna jest analiza. Polskości nie
można tworzyć samemu - zatem Zybertowicz rozmawia, pisze,
spotyka się. Doradza. Wkurza się. Próbuje inspirować. Wykła-
da. Szuka.



Andrzej Zybertowicz

Urodzony w 1954 r. w Bydgosz-
czy. Tam wysłany do szkoły pod-
stawowej - kończy ją. Potem li-
ceum. Historię studiuje na UMK
w Toruniu i UAM w Poznaniu.
Kończy w 1977 r. Przez 12 lat
uczy filozofii na UMK. W 1982 r.
w upalne lato prowadzi bada-
nia terenowe w Areszcie Śled-
czym w Toruniu. Zmiana ustro-
ju spycha go w stronę socjologii.
W okresie 1988-1996 odbywa
staże badawcze na uniwersyte-
tach w Oxfordzie, Cambridge,
Sydney i Ann Arbor. Po dokto-
racie (UAM) i habilitacji (UW)
nadal stara się myśleć — głównie
o zakulisowych wymiarach życia
społecznego. Może dlatego został
doradcą ds. bezpieczeństwa pań-
stwa - najpierw premiera Jarosła-
wa Kaczyńskiego, a potem Prezy-
denta RP Lecha Kaczyńskiego.

Żonaty. Ojciec dwóch synów.
Mieszka w Toruniu.


